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STAN OBECNI PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

Wiek w którym żyjemy, tyle płodny i obfity w wy­
nalazki i niezliczone odkrycia, z każdym dniem coraz 
więcej pomnażające się, cudowną siłą posuwając narody 
do wyższego szczebla cywilizacji, wszędzie olbrzymim 
krokiem dąży do‘rozwijania najważniejszego dobra ludz­
kości, przemysłowej kultury.

Na tej drodże postępu, jakkolwiek wyprzedziły nas 
kraje, zachodu, niemniej ■ jednak i u nas znaniiebięie prze­
mysł zakwita. Dzięki staraniom rządu, od lat tie wielu, 
■wzrasta on z niepojętą szybkością w stosunku ubiegłych 
wieków'. Wznoszą się miasta ludne, a obok nich' wzoro­
we osady rękodzielnicze , zakłady fabryczne i tyle wa­
żnych ulepszeń, mądrze skierowanych do materjaluego 
dobra narodu.

Tak zbawienne początki, rokują dla nas najpomyśl­
niejszą przyszłość. Na tej ziemi tylu burzami miota­
nej, na łonie pokoju odżywił się Znowu ruch przemy­
słowy, jaki wprawdzie silnego rozwinięcia jeszcze nie 
dosięgnął, rodzi jednak pocieszającą nadzieję, iż w nie­
długim przeciągu Czasu ujrzeniy przemagający wpływ po­
trzeb dzisiejszego wieku, któremu hołdować będą wszy­
scy, nawet najzawz.iętsi przeciwnicy nowości polepsze­
nia swojego bytu, inną a nie starą od dawna ubitą drogą. :

Żeby ten pożądany wypadek przy śpieszyć, nie po­
trzeba nam niczego więcej, jak obudzenia z uśpienia du- 
cha przemysłowego, do którego, zdaje się jakby śmy'nie 
byli .•'tworzeni, chociąż jest aż nadto widocznem, że yarn 
na zdolności do tego nie zbywa. Umiejmy się ocenić i 
z tej rdzy niszczącej powstać, ażeby wśród tylu naro­
dów kwitnących nowem życiem zabłysnąć i przynależne 

■■wbie. miejsce między niemi zająć.
Czynne, pracowite i w trudnym Zawodzie rozwijania 

coraz wyższćj kultury wytrwałe Niemcy , stoją nam bli­
skim przed oczyma, przykładem, jak z małych zasobów, 
można o własnej sile przyiść do znakomitej zamożności 
ogólnej. 1’opęd nadany im przez ościenne kraje, niezło* 
■unia wola i postanowienie, wreście własne zamiłowanie 
porządku i jego następstwa w przedsięwzięciach póży-
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tocznych, wszystko to zdziałały. Zazdrościetny Niemcom 
dobrego bytu: postawmy się z Usposobieniem ducha na 
ich miejscu, a odwrotny co do siebie znajdziemy sto­
sunek.

Obojętność, uprzedzenie i przesąd wiekami nabyte, 
trzymają nas dotąd wśmiesznem zarozumieniu, że się nie 
odważemy ani łokciem mierzyć, ani mechanicznej pracy 
przedsiębrać, tein więcej zaś z przekształconych płodów' 
ziemi'wyższych użytków Wyciągać. A przecież tylko na 
przemyśle i handlu zasadza się bogactwo naro/lów. My­
śmy'się ograniczyli na samem rolnictwie, obrabiać zie­
mię chłopami i wyręczać się nieumiejętnemi, lub za zląf 
płacę nićwiernemi sługami.

Powiedzmy sobie prawdę, że u nas mało kt» od­
waży słif, ha własne ryzyko przedsiębrać jakiekolwiek 
działanie przemysłowcy i dopiero kiedy mu inny obrn- 
tniejszy zyskowną spekulację z przed nosa zabierZę, 
wtenczas omyłoby, stara się błąd swój naprawie proce­
sami, i nie przestanie pióżnyeli usiłowań, aż w dwój­
nasób straci.

Przemysł zgromadza skarby, nierząd je rozpfasz,' 
Minęły te czasy, kiedy właścicielowi ziemi dosyć ją t y­
ło zaorać i zasiać, a złoto z. tąd- do szkatuły wpływało, 
-Inne potrzeby wieku, inny stopień cywilizacji, inne sto; 
sunki społeczne, dziś nie dają na jednym mićjseu. zatrzy­
mać się myślącemu ziemianinowi. Musi on z natężę nić w 
szukać innych źródeł dochodu z majątku ziemskiego, je- 
śli dice dostatecznie Zaspokoić swoje potrzeby i mictiiA 
przysporzyć. Nie tylko z przewracanej powierzchni zie­
mi, ale nawet z głębi jej łonaj zwody, powietrza i pary 
musi niezliczone materjały oraz pierwiastki wydobyv.ae, 
żeby sobie nowe pożytki utworzyć. Tym tylko sposobem 
zgromadzi pożądane skarby, któremi hojne przyrodzenie, 
nie tylko samą urodzajną ziemię, ale równie i niepłodna 
skały jak wyniośle góry i zapadłe doliny, zawsze czems 
ciś dla człowieka pożyteczhcm wszędzie Óbdarzyło‘.’ ■— 
Niech ty lko timie tćgo szukać i na swoją kprżyść obra­
cać, a tylekroć w nadziejach Zawiedziony rolnik, nie fcę-. 
dzie się o nieprzyjazne sobie prawo zbożowe angielski!? 
troszczyć.
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Własijy przemysł i handel wewnętrzny, jest najwię- 
kszem bogactwem, jest dusz.-} i życiem narodów. Na tej 
podstawie spoczywa ich niezależność jednych od dru­
gich, oraz cały szereg dalszej pomyślności ludów. Ze­
wnętrzny odbyt w kraju, jest środkiem wyłącznego boga­
cenia się szczegółu, a wypadkiem zubożenia ogółu. Tą 
niebezpieczną drogą, nie jeden kraj dziś dobiega kresu nad­
zwyczajnych swoich wysileń inonopolicznych,które jego by­
tem politycznym Zachwieją; gdy tym czasem inne pań­
stwa, w systemie wewnętrznego handlu swej potęgi i si­
ły szukające, niewzruszone zostaną.

Ziemia nasza mało zbadana i jej płody niedostate­
cznie ocenione, nie dają nam poznać ważności działa­
nia i ruchu przemysłowego. Zbawienne przykłady rządu 
dla dobra kraju dane, nie wiele jeszcze dotąd zachęciły 
do naśladowania. Bank Polski przewodnicząc przedsię­
wzięciom ważniejszym, wzniósł na wielką stopę podług 
najnowszych ulepszeń rozliczne zakłady przemysłowe. 
Z tych, wzorowe zakłady górnicze, znakomicie podnio­
sły produkcją żelaza i cynku. Kopalnie węgla kamien­
nego w Dąbrowy i Niwce, otworzyły bogate pokłady te­
go drogocennego artykułu. Kopalnie torfu w augustow- 
skiem lepiej urządzone, zapewniły okolicom bezleśnym 
stały z nich zasiłek, którym wygodnie zastąpią brak o- 
pału w drzewie. Kanały tamże, w ważnych widokach 
handlowych ułatwiają żeglugę. Warzelnia w Ciechocinku 
niedawno odkryta i ciągle wzrastająca, produkuje zna­
czną ilość soli krajowej. Fabryki mechaniczne w Biało- 
gonie w Krakowskiem i w Warszawie na Solcu, a obok 
nich rywalizujące dwa znakomite podobneż zakłady pry­
watne, jako to: Piotra Steinkellera w Żarkach i braci 
Ewans w Warszawie, dostarczyły machin przemysłowi i 
narzędzi rolnictwu. Drogi bite wykończone i kolej że­
lazna Warszawsko-Wiedeńska rozpoczęta, pokry wają kraj 
siecią linii kommunikacyjnych, nader ••’ażnych dla han­
dlu i dalszej pomyślności publicznej. Wreście, magazy­
ny zbożowe, nowo zbudowany -w Nowym dworze nad Nar­
wią, i lepiej urządzony dawniejszy we Włocławku nad 
Wisłą, tudzież wzorowa fabryka papieru w Jeziornie, 
niemniej wsparcia udzielane wielu teraz kwitnącym za­
kładom rękodzielniczym w mazowieckiem, będące dzie­
łem Banku, świadczą o nieprzerwanej troskliwości rządu 
o dobro i powodzenie naszego kraju.

Szerzenie się jednak tylu znamienitych przedsię­
wzięć, jakże mało pobudziło do naśladowania właści­
cieli i kapitalistów prywatnych, którzyby przez połącze­
nie wspólnych interessów, na wzór domów handlowych 
zagranicznych, mogli skuteczniej rozwijać zyskowne spe­
kulacje i obroty, na jakich w kraju nie zbywa? Jakże to 
długiego czasu i jakich wysileń publicznych potrzeba, 
aby u nas przejęto się ważnością powołania przemysło­
wego, bez którego dziś same rolnictwo nie podniesie u- 
padłego ziemiaństwa, i nie sprowadzi zamożności pożą­
danej krajowi? Jestże u nas aby jedno podobne usiłowa­
nie, jakie się obecnie nad Dżwiną, Dnieprem i Wołgą 
na zawstydzenie nasze odbija, usiłowanie olbrzymie, peł­
ne szlachetnego zapału i niewysłowionego uwielbienia 
godne, a przez wielkomyślnych mężów Białoruskiej zie­
mi dla dobra ludzkości i sławy Tronu pod tak szczęśliwą 

wróżbą wywołane, które błogim sw«>im wpływem milio­
ny północnych ludów do większego ruchu i nowego ży­
cia poruszy?

Czas jest nareście nam, po kilkowiekoweni odrę­
twieniu powstać z nieczynności, zajrzeć w głąb ziemi 
dalej jak pod skibę, a wziąść się do szlachetniejsze­
go rzemiosła, niżeli jest ten zabójczy przemysł go- 
rzałczany 1 W nim to zaślepieni, przedewszystkiem u- 
topiliśmy najdroższy skarb narodu, miliony rąk zdolnych 
do pracy, i przezeń odjęliśmy milionom głów sposobność 
rozwijania przyrodzonych swoich zdolności, do tworze­
nia wszelkiego bogactwa. W tej to niesłychanej manii 
gorzelnictwa, potwornym wynalazku piekła na zbydlęce- 
nie rodu ludzkiego, zamknęliśmy całą naszą nadzieję po­
lepszenia bytu i pomyślności przyszłych pokoleń!

Omamieni chwilowym zyskiem z łatwej sprzedaży 
trojącego napoju, ze zgrozą zamknęliśmy oczy na to, co 
się dalej po jego użyciu dzieje: na upadek rodzin, na 
klęski zdenerwowanej klassy najniższej. Poświęcamy 
najdroższy kapitał, ostatni grosz, na wznoszenie co raz 
nowych zakładów, tej otchłani pożerającej żywotne siły 
narodu, wtenczas właśnie, kiedy wypada zgubne dzieło 
niszcżyć i przeciw fatalnemu systemowi całą siłą wal­
czyć. Nie mamyż czem korzystniejszem ten nędzny u- 
bytek zastąpić, nie jestże w naszej mocy szerzącej się i 
tyle w korzenionej zarazie zbawienniejśzemi środkami za­
radzić?

Spojrzyjmy na kwitnące miasta rękodzielnicze, osa­
dy fabryczne, zakłady przemysłowe, nowsze wynalazki i 
odkrycia, dzieła sztuki i tak bogate różnorodne pomy­
sły pożytecznych ulepszeń po kraju rozlane, z świeżej 
jeszcze epoki, zapanowania wiekopomnej pamięci Cesa­
rza ALEXANDRA, równie jak i za nieodrodnego Jego 
następcy N. Cesarza MIKOŁAJA I, jedne wzniesione, 
drugie wywołane; czyliź nie dość mamy wzorów do kształ­
cenia i rozwijania dalszych przemysłowych przedsię- - 
wzięć, na dobro i pożytek ogólny? Potrzebaż tu każde­
go za rękę prowadzić i pokazywać drogi, któremi do 
zagrzebanych i pyłem czasu oraz przesądami pokrytych 
skarbów naszej ziemi, trafić bezpiecznie może?

Nie zaiste! Trudno uwierzyć, a trudniej jest jesz­
cze pojąć, dla czego tak zimna obojętność i gorsząca 
nieczułość na własne dobro panuje w narodzie, szczy­
cącym się z wielu innych pięknych przymiotów. Nam po- 
zostaje gorzki owoc starodawnej pogardy do handlu i 
przedsięwzięć rękodzielniczych, bez czego w dzisiejszym 
wieku, ludom cywilizowanym obejść się nie podobna.

Kiedy cały zachód robi olbrzymie postępy w roz­
szerzaniu coraz nowego przemysłu, my stojemy na miej­
scu nie mając odwagi postąpienia naprzód i zakoszto­
wania słodyczy wyższej kultury; odrzucamy od siebie 
dobrodziejstwa pożytecznych nowości. Długiego ua to 
czasu potrzeba, ażeby jakie odkrycie zasłużony poklask 
znalazło.

Nieufność, z jaką zwykle zapatrujemy się na przed­
sięwzięcia nowszego pomysłu, oparta nabłędnem rzeczy 
zrozumieniu, ta to stoi na zawadzie rozwijaniu się u nas 
ducha przemysłowego. Jeżeli które z tych przedsięwzięć 
na małą czy ua wielką stopę wykonrne, nie dosięgnie za- i



itdcirzoncgo .ecln,- jeszcze to nie jest dowodem ifempżno- 
śri' udania .się powziętego planu spekulacyjnego, lub tru­
dności znalezienia w nim spodziewanego pożytku. — 
W przemyśle, równie jak w każdeni najprostszem działa­
niu, powodzenie wcale nie zawisło od rzeczy, ale tylko 
od ludzi. Bezpieczeństwo i zbawienie okrętu wśród bu­
rzy, od jednego tylko sternika zależy. Nieumiejętność 
i niedbalstwo w dozorze, najlepsze zamysły zniweczyć 
potrafią.

Jeżeli chcemy w krótszym czasie ujrzeć kwitnącą 
naszą krainę, porzućmy dawne błędy, aweźmy się szcze­
rzej na wzór Niemców, do wyrozumowanego przemysłu od­
powiedniego potrzebom wewnętrznym, dla obudzenia pra­
cy w tej nieczynnej massie ludności, która nie uczuwszy 
potrzeby lepszego bytu, dotąd gnuśnieje w uśpieniu, za­
lewając trunkiem robaka dręczącej ją zgryzoty z ubóstwa 
zrodzonej.

Nie handel do zagraniczny sprowadza do kraju za­
możność. Złote jego źródła, oprócz napotykanych prze­
szkód przez odległość i czas zrządzanych, w razie po­
myślnym zasilają tylko spekulantów i monopolistów, nie 
przynosząc pożytku dla ogółu.

Nasza ziemia ma wszystko , czego potrzeba do za­
spokojenia własnej potrzeby mieszkańców. Przedmioty 
wygody i zbytku, łatwo otrzymamy od obcych , przez u- 
miarkowaną zamianę jednych towarów za drugie. Pro­
dukujmy tylko płody najwięcej takie, zktóremi szukając 
odbytu, nie potrzeba błąkać się daleko po święcie. Pra­
cą i rachunkiem , nie na korzyść samolubów ale na do­
bro ogółu ciągniętym, dojdziemy trwalszego i pewniej­
szego bogactwa, oraz pożądanej pomyślności całego na­
rodu.

B. Alexandrowicz.

ILE LUDZI MOŻE SIĘ WYŻYWIĆ Z SAMEGO 

ROLNICTWA.

Wielu liczy, że 2000 może żyć z samego rolnictwa 
na 1 m, kwadr. ‘Atoli w Irlandji mieszka do 5200 na 1 
m. kwadr, niem., a wiadomo, że tam fabryk i przemysłu 
nic masz; większa część tych ludzi żyje z rolnictwa, 
ale jak też żyje? Ziemniakami nędzny żywot utrzymuje, 
a latem szuka zarobku w Anglji, aby zimową porą ro­
dzinę uratować od głodu. Wiadomo jest, że cała Irian- 
dja podzielona jest na nadzwyczaj małe dzierżawki po 
kilku mórg.

JAK OBLICZYĆ POTRZEBĘ ZBOŻA NA KRAJOWĄ 
KONSUMCJĄ.

Malchus liczy w swej statystyce na str. 97:
w krajach , gdzie się wino rodzi, 4 1[2 pr. szefli 

na głowę ;
tam zaś. gdzie piwo piją, 5 1]2 pr. szefli na głowę; 
a na 3|4 liczby krajowych koni po 40 szefli na konia, 
czyli licząc na 1,000,000 mieszkańców 100,000 koni 

(to jest na 3000 mieszkańców na 1 m. kwadratowej 300 
koni),

wypada naówczas po 7 1|2
i ........ 8 1[2 szefli pruskich nąjedne­

go mieszkańca kraju.
We Francji (podlug II. tomu str. 445 dzieła: Jour­

nal, lois rurales de la I’rance, ed 5eme, par Rondoneau. 
Paris 1823 II vol.) wynosiła produkcja ogólna 60 milio­
nów setiers, czyli 170 milion, szefli, czyli 5 lj2 szefla 
na człowieka; a że na 1 milion mieszkańców tylko jest 
68,000 koni, więc wypada potrącić na nie 2 szefie, zo­
stanie ha mieszkańca tylko 3 lj2 szefla.

Zgadzają się z tern rachunki konsumeji Paryża, 
(zob. Recherche statistique sur la ville de Paris) od ro­
ku 1800—20. W przecięciu wychodziło rokrocznie 336 
funtów mąki.

Anglicy, jak wiadomo, dużo jedzą. Liczono w prze- 
szłem dziesięcio leciu roczną konsumeją, krom wysiewu, 
na 42 milionów kwarterów, czyli 2 kwartery, lub 10 1]2 
szefli na głowę. Potrzebę zaś jednego człowieka, nie 
licząc koni, 1 kwarter pszenicy, czyli 5 1|2 szefla, lub 
tez 1 1|4 kwarterów jęczmienia, co się za mało wydaje, 
lub 2 kwartery owsa.

W Berlinie liczy P. Benscnberg (w dziele: Ueber 
Preussens Geklhaushalt. str. 216) inclusive nadzwyczaj­
nej konsumeji piwa, (116 1[2 kwart) i wódki (28 1|2 
kwart po 7 1|2 szefli na głowę. Zapewnie jest wtem 
myłka, o którejby zasięgnąć można dokładnej wiadomo­
ści z bióra statystycznego. Ze nawet w B erlinie nauki 
administracyjne zaczynają być poważane, dowodem jest 
wybór statystyka, pauv Dieterici, na rektora uniwersyte­
tu na r. b. Bióro statystyczne jest pod głównym dozo­
rem niezmordowanego statystyka, professora Hoffmana. 
W Wrocławiu zaś szczególniej zajmuje się statystyką 
P. Weber. Dawniej dawał ciekawe kursa P. Schon; po­
dobnież i znakomity szląski historyk, P. Stenzel.

NAJWIĘKSZA W SWIECIE FREGATA PAROWA.

Pod tym napisem czytamy w dzienniku angielskim 
M e c h a n i c s M a g a s i n e co następuje :

,,Admiralicja wydała rozkaz wybudowania i uzbro­
jenia fregaty parowej, która wielkością i siłą przewyż­
szy wszystkie pływające dotychczas na morzach całego 
świata. Ma ona mieć siłę 650 koni, brać 600 beczek 
węgli tudzież zapasy i żywność na cztery miesiące i 
niełicząc osady, około 450 głów, mieścić pod pokładem 
1000 żołnierzy. Prócz mniejszych dział, mieć będzie 
20 sztuk najcięższego kalibru. Cyclops, Gorgon, 
Geyśęr i inne paropływy, które dziś uchodzą za cud 
wielkości, obok tej fregaty zniżą się do małości: albo­
wiem największy z nich ledwie jest taki, jak jej połowa, 
Statek ten przed końcem bieżącego roku, ma być zupeł­
nie ukończony i gotowy do żeglugi. Mając taką fregatę, An- 
glja może powiedzieć, że nie ma kącika na ziemi, do 
któregoby jej piorun nie mógł w porę dosięgnąć, aby nie­
podobnym uczynić wszelki opór przeciw jej wpływowi. 
Dotychczas żaden kraj na tej drodze nierozw.inął takiej
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potęgi jak Ąnglja. Od wielu lat juz Francja po- angielskich, nadto wysoko trzymali się. Nominalnie notują 
wzięła postanowienie budowania paropływów o sile s-j.*- oo aa c

300, 400 i 500'koni: ale gdzie one są? Nie zbudowano 
dotychczas w całej Francji ani jednej dobrej machiny 
parowej, silniejszej nad 200 koni.

m atki
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„ s. 4 k. 20, gryczanej kor zec r. ». 
45; l|2 kaszy gryczanej-zwyczajnej r. s. 4 k. 35, dro- 

'j oz-dynarnći r. s. 3 k. II: —< 
~ 't. 80 do r

s. 3 k. 45 do r. s/,4 k
1 k. 87 do r. s. 3 k. 90; —

6 k. 45; — ' ’ ’

się następujące, ceny: żółta 88—90/. szląska 63—10tol. bia­
ła taki.ęjle wagi 73—72 tal 87 funtowa pstrokata polska 71 
—73 tal. , takaż pstrokata i biała —,75 tal: Chęć kupna 
ityta od ostatniego naszego raportu znacznie zmiejszyła sic i 
canz się zniżyły. Na kwiecień płacono 36 tfi—1/2, i po °tcj 
Ostatniej Cenie jeszcze można dostać, na maj i czerwiec 37 tal, 
na czerwiec i lipiec 37 1/2, na lipiec 38, wrzesień i paździer­
nik 34—34 1/2 talar. Jęczmień niema wcale handlu. Owies 
na targu 17—18 tal. na wodzie taniej dostać można.

Z jioćząlku tego, t ygodnia płacono za pszenicę najw)i- 
ssc ceny, u-a pj'Zyk ła'd dobra żółta szląska płaciła się po T2 
tal. Później targ stał się nieco oziębicjszym, i żółtą szląska. 
można było- nti miejsctl dostać na 70 tal., białą na 75 a na- 
wet. 74; nu dostawę żółta szląska płaciła się po 69 Lal., na. 
co ndwlf w tfj chwili nie ma kupców ' Za l"kką ukermańską 
iądauo61do66tal:, pomerańskićj dostałby można na 65 tal, 
ale na- bardzo poszukiwane są te gatunki ja ko stosunkowo- niżs ze 
od szląskięh- Znaczne juz partje pszenicy odpłynęły., ale wie-’ 
ksza ji:szóie' część została. Ud ziemi. Zyto wprawdzie przez 
nadchodzące dowozy chwilowo zostało nieco nieco zniżone, ale 3 
wArd/’cc- odzyskał poprzednią. cenę. Na miejscu w początku 
tygodnia ciężkie- gatunki ■ płacono po 39 do 40 talarów, 
lżejsze'po 38 i pół. Za płynący towar dobrej wagi żąda ją 39 
£ pół. Jęczmień słabo odchodzi, chociaż mało jest ciężkich 
gatunków. Zwyczajny odrobruch: dostać 'można na 23 tal, a 
peanem ński na 25 tal. Zapaś owsa na, wodzie wypróżnił się 
■wprawdzie znowu, i za dobry żądają 16 tal. ale mało jest 
chęci kupna.

Berlin 18 Kwietnia.

1. W eerie.

Berlin 100 talarów . . ,
Gdańsk 100 talarów. . .
Hamburg 300 m. k. . . 
Londyn fun, sterlin. . .
Lipsk 100 talarów ... 
Moskwa 100 rub. sreb. .
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków . . .
W iedeń 150 zł. reńskich. . 
Wrocław 100 talarów .

2. Monety.
Polskie złoto za 100 złp. , 
Rossyjskie Imperjąły. .. . 
Holcnd. dukały noyve. . . .

ditto ...stare ważne 
Pl uski a . Frydrychsdor . 
Rossyjskie assygnaty . , .
Apstr. bil. ban. 150 r.

3. Papiery.
List zastaw, b. bez k. (*). 
Listy zastawne nowe. . - . .
Obligi skarbowe na zł. 100,0, . . 
Oblig. czfjssk.na zł. 500. . .

(*) Wartość kuponu kop. 20

ŚREDNIA CENA ŻYWNOŚCI

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pł.ićon* 
za korzec żyta rubli sr. 3 kop. 8;— pszenicy r. s. 5 k. 31; 
— Jęczmienia 1. s. 2 kop. 27; — owsa r. s. 1 k. 65; - 
pszennej przedniej r, s. 7 k. 20, ordynarnej 6 ćwierci 
k. 60 1(2, żytniej pytlowej r. 1

bne; r. s. 7 k. 30,' jęczmiennej < 
siana furę jednokonną od r, s, 3 k 
rokonną od r. 
zwyczajną od r. 
snowych r. s. . . ... } ..... ..
średni od r. s. 36 do. 29, lichy od r. s. 28 do 19; 
r. s. 2 k, 55— wieprz dobry od r. s. 15 do 13 średni od r. s. 
12 do 10, lichy od r. s. 9 do 6; — masła funt k. 16 1|‘2 
słoniny funt k. [0;— kartofli kerzeć k. 94 — okowity 
próby garauie k. 72 1(2;—Olej próby garniec kop. 43 1(2.

Z początku przeszłego tygodnia nie. wiele przcdanO pszc- -—-
ponieważ właściciele w oczekiwaniu lepszych raportów

Możemy' zawiadomić rntercssujących się postępami 
nowych odkryć, a mianowic e karbole.inu, że w zeszłym 
tygodniu I*. Major inżenierji Wieszniakow, osobiście za­
warł kontrakt ze znanym w świecie handlowym i prze­
mysłowym, bankierem warszawskim, P. Steinkeller, o pra­
wo na produkowanie i używanie karboleinft w Królestwie 
Polskićm. Warunki kontraktu jasno dowodzą, że p. St.-in- 
keller, jako doświadczony przedsiębiorca fabryk, pojął 
w całej, obszerności zaletę całą tego wynalazku, i za 
główną zasadę swoich pierwiastkowych działań, uznał 
zastosowanie karboleinu do robót metallurgicznych, a 
 szczegół niej do wyrabiania szyn na koleje żelazne. Pe­
wni jesteśmy,! że PP. Steinkeller i Wieszniakow, mogą 
sobie nawzajem powinszować zawarcia takowego kon­
traktu, oraz, że cały św iat przemysłowy i cywilizowany, 
korzy stać będzie z przy kładu zjednoczenia sztuki z prze­
mysłem, i że za tymże przykładem pójdzie, usłyszawszy 
o ważnych stąd 1 orzyściach, które niezawodnie przejdą 
wszelkie najpożądańsze oczekiwania.

— Port Odeski nadzwyczaj się ożywił, wkrótce po o- 
twarcin żeglugi w pierw szy ch dniach bieżącego miesiąca. 
Od 1 Marca do dnia dzisiejszego przybyło tu ze Stam­
bułu przeszło 90 statków różnych narodów, z owocami 
południowenii, winami, węglem kamiennym i t. d„ a po- 
części z. balastem. Żegluga otwartą została i we. wszyst­
kich innych portach. Czarnomorskich: do Teodozji pier­
wszy duygi 'ząwinął w dniu.24 Lutego.
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